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W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

S a n k i-P e tersb u rg  dn ia  5 czerwca.
D o n i e s i e n i e  U r z ę d o w e .

C esarz J egomość, wyjechawszy z W a r s z a w y  
dnia 2t maia wieczorem, szczęśliwie raczył przy- 
bydź do E liza b etg i ndu  dnia 23 t. m, zrana.

P. Jttoerał-М «rszałek Polny, H rab ia  Dyhicz* 
Z a h a tk a ń sk i  p rzybył do N owum irgorodu , a docze­
kawszy s = ę przyjazdu C esarza J egomości , towa­
rzyszył N ayjaśnieyszemu P anu do E liza b e tg ra d u , 
i zoaydował s ę  tam przez, ca ły  czas przebyw a­
nia w tern mieście C esarza J egomości.

Dnia 26, o godzinie 6 zrana , C esarz J ego­
mość raczył oglądać 3ci odwodowy osiedlony ko r­
pus kawałeryi, oraz rezerw y ka waleryi i artylle- 
ry i  konney 2giey Arm ii, a za odznaczający się we 
wszystkich częściach stan pół ko w raczył oświad­
czyć Swoie podziękowanie: Naczelnikowi G łów ne­
go Sztabu J ego C esarskiey Mości osad woysko- 
w ych , Dowódcy tego korpusu* tudzież wszystkim 
mającym naczelnictwo nad temi w oyskam i, РР» 
Jenerałom  i Dowodccm półkow,

Dn>a tego, z okoliczności święta Zesłania D u ­
cha ś., C esarz J egomość raczył słuchać mszy ś. 
w  katedralney ce rk w i elizabeigradzkiey. W  tym- 
Іѳ dniu byli zaproszeni na obiad do stołu J ego 
C esarskiey M ości wrsz*yscy Jenerałow ie, dowodzą­
cy woyskami, oraz Dowódcy półkow Зсіеу dy- 
■wizyi kiryss> ei ó w. O godzinie 7 wieczorem, przed­
stawiani byli N ayjaśnieyszemu C esarzowi Jun- 
krow ie  tego k o rp u su , a C esarz J egomość k ilku  
g nich raczył pozdrowić ufficerami.

Dnia 28 t o god/.inie 5 zrana , C esarz J ego­
m o ś ć  ra czył  od b y w a ć  ćwiczenie woysk  3go o d w o ­
dowego korpusu kaw alery i, i był z niego bardzo 
zadowolony.

Poseł T urecki H a lil-R ifa t-B a sza , wracaiąc 
I  P etersb u rg a  г ca łym  swoim or*z«kiernt w E li-  
zabet g radzie  oczekiwał N ayjaśnibyszego C esarza; 
na wezwanie przez J ego C esarską Mość, dnia 26, 
znaydował się on na przeglądzie woysk, a potym, 
Z J\ed&ib E ffe n d im  zaproszony b ^ ł  na obiad do 
stołu C esaraa J egomości. Dnia 27, (w dzień pam ię­
tn y  sławnego prze jśc ia  woysk ros*yyskich przez 
JJu n a y , w roku  1828, pod osobisłem przewodni­
ctw em  C esarza J egomości) H a lit-B a sza ,  p o w ró ­
ciwszy z ćwiczenia woysknwego, miał u C esarza 
J egom ' ści audyencyą pożegrta.lną.

Przed s w o i m  wyjazdem z E liza b etg ra d u , 
N ayjaśnieyszy C esarz J egomość raczył odwiedzić 
elizabf.tgradzki pensyon panien szlachetnych. O d ­
znaczające się urządzenie i wzorowy porządek te­
go zakładu , zwróciły szczególną uwagę C esarza 
J egomości, i N ayjaśnieyszy P an, oświadczywszy ie- 
go Naczelniczce zupełne swoie zadowolenie, n a y -  
ł a t k a  w i e y  obioceć raczył wyiedriać, zgodze­
nie się N ayjaśnieyszey C esarzowey J kymości na 
przyjęcie  tego pensyonu pod N a y  ł a s k a w s z ą  
J  e у Opiekę.

W  ŁymJe dniu C esarz J egomość dowie dz iaw­
szy się, iż na mieszkańcach E liza b efg ra d u  iest 0- 
koło ió,ooo rubli zaległości s k e rb o w e y ,  i ze iey o- 
p ł a t a  iest  d la  n ich uc iążl iwą , N a  у ł a s k a w i e j  
raczy ł ią darować.

Około połudn ia  C esarz J egomOsŚć , wyie- 
chawszy z E liza u etg ra d u , raczył przybyć do wsi 
A d la m k i,  należącey do okręgu woyskowey osady- 
k irysyerów  pólku  Xią*ęcia A lb er ta  - P ru sk ieg o ,

i  s p o tk a n y  p rz ez  d u c h o w i e ń s t w o  c e r k w i  w s i  рѳ*
m i e n i o n e y ,  J ego Cesarska M cść r a c z y ł  weysć d o  
niey, a ze ta  e e t ' iew była pierwszą z należących 
do woyskowey osady 5 ci&y d y wizyt kirysyerówr, 
k tórą  Cesarz J egomość raczył odwiedzić : dla o- 
znamionowania więc tego, N ayjaśnieyszy P an r a ­
czył rozkazać 1 zamiast te у c e rk w i  d rew n ian e j ,  
Wybudować murowaną.

W yiechawszy z Adzamki C esarz J egomość 
raczył przybyć do wsi Petrykowki, w które  у się 
znayduie sztab dywizyyny Зсіеу dywizyi kirys-, 
syerów. Obeyrzawszy tam 4 bataliony kantonistów* 
szkołę szwadronową, szpital półkowy, cały zakład 
gospodarski i stada końskie, C esarz J egomość, 
znayduiąc we wszystkich częściach odznaczający 
się porządek,raczył oświadczyć zupełne s w o i e  za ­
dowolenie.

T e g o ż  dnie, o godzinie 4 1  południa, C esar!  
J egomość wyiechał z Petrykowki i szczęśliwie przy­
był do miasta Eozielca, dnia 28 maia, o g o d z in ie  
10 wieczorem, (G, S. P.)

—  Po d  d n ie m  4  c z e r w c a  n.  s., p iszą  z PPro* 
cławias co  nas tępu ie :  Nay iaśn ieyszy  K r ó l  P r u s k i  
w y j e c h a w s z y  z Berlina w  d n iu  2 t .  m. ,  szczęśl i ­
w i e  tu  p r z y b y ł  dnia  3 c z e r w c a ,  o  go dz in ie  8  w i e ­
c z o r e m ,  a naza ju t rz  o d b y ł  p rz e g lą d  g a rn iz o n u  t u -  
t eyszego.  W i e c z o r e m ,  o go dz in ie  p ó ł - d o - d z i e w i ą -  
t e y , p r z y i e c b e ł a  t u  Nayjaśniey ẑa Cesarzowa 
W s z e c h  R o s s y y  w  t o w a r z y s t w i e  N ay iaśn ieyuz ego  
O y c a  swego ,  k t ó r y  r a c z y ł  w y j e c h a ć  do Sybillen-  
ortu, na sp o tk a n ie  N ayjaśnikyszey P ani, or az  Je*  
go K r ó l e w s k i e y  W y s o k o ś c i  X i ą ż ę c U  N a s t ę p c y ,  
U l i c e ,  a v  szczególności  p r a w y  b r z e g  Odryb gd z i e  
kosz tem mi * e wzn ies iona  b y ł a  w s p a n i a ł a  b r a m a  
t r y u m f a l n a ,  b y ł y  n a p e ł n i o n e  w i e l ą  t y s i ę c y  w i ­
d z ó w  wsze lk iego  s t a n u  i w i e k u  , k t ó r z y  u s t a w i -  
c z n e m i  radośc i  o k r z y k a m i  witali- N a  y j a ś n i e y s a e  
Os ob y ,  św ię te  p r z e d m i o t y  n ay szcz e r szey  i c h  m i ­
ło ś c i  i p o św ię ce n ia  się. W  o rs z a k u  N a tjaśnieyszbt 
Cesarzow ey z n a y d u ią  się: X i ą ż ę  Wołkoński, H r a ­
b in» Orłowa Czesmieńska, X< ęż n ic zk a  Wołkońtkaf 
H r a b i n a  JHoden, i X>ężn iczka  Urusówna. W  le l ­
k i  Ł o w c z y ,  H r a b i a  Moden i  część  O r s z a k u  C e s a r ­
skiego  iuz  p i e r w e y  t u  p r z y b y l i .  Z* na s t a n ie m  no­
c y ,  mia s to  nasze by ło  w sp a n ia le  oś w i econe .  [G.S.P.)

—  P rz ez  n ay w y żs zy  d y p l o m e t  pod  d n ie m  20 
maia i  J e n e r a ł - m a i o r ,  Kczłow, d o w o i iz ąc y  d y w i -  
zy ą  o d w o d o w ą  5go k o r p u s u  p i e c h o t y , n a y ł a s k a -  
w i e y  m i a n o w a n y  k a w a l e r e m  o r d e r u  ś. A n n y  i s z e y  
k las sy .

— P r z e z  n a j w y ż s z y  u k a z  p o d  d n i e m  26 m a ­
ia ,  n a y ł a s k a w i e y  za pod ję te  t r u d y  z g o r l iw o śc ią  
w d z ia ł a n ia ch  oko ło  . z a t a m o w a n i a  p o w i e t r z a  
m o r o w e g o  , m ia n o w a n i  k a w a l e r a m i  o r d e r ó w  : ś. 
Włodzimierza Зсіеу klassy: J e n e r a ł  m a io r  /?/•*- 
wern, l i czący  s ię  po a r m i i ;  i 4tey klassy: P o d p ó ł -  
k o w n i c y ,  D o w ó d z c y  ba ta l ionów o d w o d o w y c h  p ó ł ­
k o  w n ieszy ch :  s im b i r s k ie g o  Nowicki, m u r o m s k i e -  
go Wechter i n i ż h o r o d z k ie g o  Bewucki.

— Cesarz J egomość nayłaskawiey raczył U- 
daroweć me у tka T i u k i n a  medalem i i 5o r. as, za 
uratowanie od śmierci niesionego wodami JSlewy 
żołnierza.

—  J ego K r ó l e w s k a  W/ysokcść* G ł ó w p o - Z a -  
r ząd za ląc y  d r o g a m i  k o m m u n i k a c y  i, X ią ż ę  Аіехап- 
der Wirtemberski, w y i e c h a ł  ze s to l i c y  do  r ó ż n y c h  
g u b e r n i y .  (i? . 1 .)

— Gazeta senacka obwieściła następujące u- 
kazy: 1) Pod 29 maia, o założeniu w St, Petera-



burgu stpitala woyskowego. i)  Pod dniem 5 o  ma­
ja o ilości uzyskiwania za papier herbowy i poaz- 
lin  7Л podwyższenie rang od w> yskowych urzę­
dników. 3) Pod 2 czerwca o prawidłach względem 
przenoszenia do guberoiy sybirekich mieszczan mo­
skiewskich. 4) Pod 2 czerwca, o zaleceniu w szystkim 
Rządom G ubernialnym ,aleby włóczęgów, którzy po 
obeyrzeniu | znalezieni będą niezdolnymi iśdź na 
Syberyą na zaludnienie, oddawały pod wiedzę Izb 
Pow szechnej Opieki. 5) Pod dniem 4 czerwca, o 
drukowaniu w gazetach obwieszczeń Izb Powsze- 
chney Opieki, względem przedaży w nich maiąt- 
ków  uchybionego terminu.

— Rozkazem Naywyższyin mianowani kon­
sulami ieneralnymi, radcy  stanu, W ła'sopuło  w 
G recy i, a Iw anow  w Smirriie. (G, U .)

_ Dnia 2 czerwca um arł tu w Sankl-Peter*
sbtirgu, maiąc lat 67 wieku, Zacharyasz Cygneus, 
b iskup ewangelicki, (P< P .)

K - B Ó L B WS T w o  P o l s k i  b.
W a rsza w a  dnia ig  czerw ca .

Dnia onegdayszego przybyły do tuteyszey 
Stolicy, J. K .  Mość W ,  Xiężoa Panutąca Sasko* 
W e y m a rsk a  z dostęyną Córką Swą, Małżonką J,
K .  Mości Królewicza Pruskiego K aro la , a dnia 
wczorayszego o godzinie 6iey wieczorem Rada 
Adm inisjracyyna Królewstwa i Członkowie obu 
Izb  Seymowych) tudzież znakomite osoby płci o- 
boiey mieli zaszczyt złożenia uszanowania swego 
tym dostoynym Gościom.

—* Uroczysty obchód przeniesienia serca K ró ­
la JA N A  I I I .  do Pom nika , który temu M onar­
sze z woli N. PA N A  w Kościele OO. K apucynów  
w  W a rsza w ie  wystawiony został,  odbyć się ma 
dnia 2 5 b. m.

—- Wiadomość o przybyciu Pani P a s ła  da 
W a r s z a w y , była  za wcześnie rozgłoszoną.

—• Do dnia wczorayszego przywieziono na 
ia rm a rk  warszawski do pół ósma tysiąca cetna- 
rów  wełny. Nawet przed zaczęciem ia rm a rk u ,  
przedarto znaczne party». Płacą od zł. 6 do 12 na 
kamieniu drożey, niż w t o k u  zeszłym. Słychać, że 
ł  Anglii p rzybył kupiec, maiący zamiar kupić na- 
szey w ełny przeszło za m t lń n  złotych.

W  mieście K a lis z u , kilku tamteyszych 
mieszkańców zawiązało spółkę handlową, pod f i r ­
mą: Skup ieńsk i, Lsiew skii et Comp. dla założenia 
kassy pożyczkowey, k tó rey  będzie przeznaczeniem, 
przyym ow ać w zastaw w yroby rękodz! elni kraio- 
w ych  , tudzież kosztowności , i zaliczać zestawia­
jącym potrzebne im  kapitały, za procentem p ra ­
wnym handlowym.

— Dnia 10 czerwca spustoszyła ulewa z g r e ­
dem okolice Jgdrzeiow a . W  samym Jędrzeiow ie  
mnóstwo okien potłukła. Grad był wielkości o- 
rz ech a  włoskiego , a n iek tó re  sztuki dochodziły 
wielkości iaia kurzego. Burza ta trwała od godzi­
ny 4 do 5 po południu. Mieszkańcy miasta ponie­
śli wielkie s tra ty  w ogrodach i jarzynach.

— D n ia  20 —
Nayiaśnieyszy C E SA R Z  i  K R Ó L  powrócił 

wczora w  nocy w pożądanym etanie zdrowia do 
tuteyszey Stolicy, z podróży przedsiębraney do po­
łudniow ych prow incyy Cesarstwa.

-— Równie powróciła dnia tego ze Stląska do 
W a rsza w y  C E S A R Z O W A  i K R Ó L O W A .

—. W r a z  z Nayi-isnieyszym PA N E M  przybył do 
W a r s z a w y  J W .  Feldm arszałek H r .  D y b ic z -Z a - 
bałkaliski.

— Podkanclerzy H r .  N eselrode  , k tó ry  na 
czas nieiaki w yiechał był do P etersburga , wrócił 
do W a rsza w y . Z L o n d yn u  p rzybył X»ążę L iw en  
Ambassador.

_» Panna Sońtag  po powrocie do W a r s z a ­
w y  da leszcze trzy  koncert» 1 pierwszy w ponie­
działek, drugi we śrzodę, a trzeci i ostatni w piątek,

— Pen Kunitu, Protessor agramski wydaie 
w  ięzykti niemieckim w F ra u en d o rfie  w Baw sryi,  
obszerną wiadomość o podróży naukowey Pana 
K ucharskiego  w kraiach Sławiańskich, Dzieło to 
ma bydź ukończone ieszcze w bieżącym miesiącu.

— D n ie  21 —
Rocznica ogłoszeni» K rólew stw a Polskiego, 

obchodzoną była n* dniu wczorayszym z іак oay- 
większą uroczystością. Całe woysko efoiące obo­
zem pod W a rsza w ą  zebrało się na połach po­
między G orcam i i P a ryso w em , gdzie wzniesiony 
został ołtarz, tudrież urządzony am fitea tr  tli» dam, 
Z i  przybyciem o gadzinie 8mey rano Nayiaśniey- 
szego P A N A , w towarzystwie j .  K .  Mości K r ó ­
lewicza Prask iego  K a ro la , świeżo do W a r s z a ­
w y  przybyłego, niemniey dostoyoych osób w W  a r-  
sta w ie  znayduiących Się, odprawiło się nabożeń­
stwo, wezseie k tórego wśrzód odgłosu dział, za­
noszone były do Przedwiecznego naygorętsze mo­
dły za iak najd łuższe  życie i panowanie ukocha­
nego M O N A R C H Y . Po skończonym nabożeństwie, 
całe woysko przeciągnęło przed N .yieśnieyszym 
P A N E M . Senat, Posłowie i. D eputow ani, wszyscy 
Urzędnicy> tudzież niezliczone mnóstwo osób w szel­
kiego etanu w poiazdach i pieszo p rzybyłych , o- 
becne było tey świetuey uroczystości, którey po­
goda do końca śprzy ia ła .  Z powodu pamiątki dnia 
te^o dane było  widowisko bezpłatne w Teatrze 
Narodowym, a wieczorem  miasto oświecono.

—» G dy onegday z mieszkanja ęwego w h o ­
telu E uropy  wyieżdżał Feldm arszałek  H rab ia  D y-  
b icz -Z a b o łka r isk i, lud licznie zebrany radeśnemi 
odgłosy pow ita ł  Bohatera.

M edal na pamiątkę wzniesienia p o m n i­
ka K opern ikow i, ry ty  przez O leszczyńskiego , iuż 
iest przysłany  z P a r y ż a  do W a rsza w y ,

— W  ty ch  dniach wyszła z d ru k a rn i  P u ła w -  
skiey P o ch w a ła  W o ron icza  przez Xięcia Ada­
ma C za rto rysk ieg o , na posiedzeniu Tow arzystw a 
Przyiaciół Nauk miana. Sprzedaje się exem pi»rz  
po złł. 2, dostać można u wszystkich x ięgarzy  i 
w pałacu X iężn ey  S a p ie iy n e y  na N owym -Swie- 
cie w off tcynie  po lewey stronie.

__ W a ry a c y e  na T hem a Szw*ycarskie D e r
Szw eycerbue, śpiewane przez łd e tirye ttę  Son tag  
w Teatrze N arodow ym , ułożone na P iano-Forte  
z tex tem  Polskim i Niemieckim i ozdobione po r­
tretem śpiewaczki, dostać można w kassie T ea ­
t ru  Narodowego i w handlu P. K lukow skiego , e- 
xem plarz  zł. poi. 2.

— W  dniu dziaieyszym (piszą W  iadom . H and l. 
z dnia 19 b. m.) do godziny 5 tey z południa by­
ło iuż złożonych os placu jarmarcznym 9.700 ce- 
tnarow  w ełny . Pomimo znacznie skróconego te r ­
minu t rw an ia  ia rm a rk u ,  daie się przecież po­
strzegać ociąganie się ze strony kupuiących  ; ie- 
dnakźe ta zwłoka, w celu zniżenia ce n y  używ a­
na, m niey może będzie korzystną dla nabyw ców , 
bo ilość w ełny  na tym  iarm arku, nie iest tak w iel­
ka, iak  się w początkach spodziewano: a liczba 
kupujących. nie rów nie  iest większą, niż w ro k u  
przeszłym : samych bowiem fab rykan tów  sukna 
(którzy od B anku  zaliczenia otrzymali), iest 25%. 
W  ogólności, znaczne daie się postrzegać polepsze­
nie w  pran iu  i przyrządzeniu w ełny dostateczney 
na tegoroczny iarm ark  niż na przeszłe. (G. W .)

S E  T M  k r ó l e w s t w a  p o l s k i e g o .
— D n ia  ig  —

I z b a  P o s e l s k a .
Dnia wczorayszego w niesiony został do Izby 

Poselskiey p ro iek t  do p raw a o służebnośclach pa­
stwiska i w rębu , k tóry  Izba ta p rzy ię ła  większo­
ścią głosów 82 przeciwko 3o.

— D n ia  20 —
I z b a  S e n a t o r s k a ,

Dnia wczorayszego wnoszony by ł  do Izby Se- 
natorekiey p ro iek t do praw a o słuzebnościach pa­
stwiska i w rę b u ,  przyięty na dniu onegdayszym 
przez Izbę Poselską, i takowy Izba Senatorska 
rów nie  przyięła.

R.APPORT RADY STARtf*
(Ciąg dalszy!)
5 . L udność.

Roczne spisy ludności z coraz większą ści­
słością odbywane w y k aza ły ,  iż z końcem roku



і8з8  ludność ogólna prócz woysfca doszła 4,otó,28g 
gi Ó W .

Gdy zaś w rob u 182З liczyła głów 3.704,606, 
powiększyła się wiec w przeciągu Jat pięciu, o 
głów 583 g83.

W  tymże okresie prze wyżka urodzeń nad 
źeyścia wynosiła зВі.ЗЗо głów.

Zalern napływ  zewnętrzny i dokładniey ro ­
bione spisy, p rzydały  do wykazu ludności 102,653 
głów.

J L  p rzybyłey  ludności p rzypadło  na miasta 
125,337, na wsi zaś 258,646 g łó w ,  lak , ze z koń­
cem 1828 roku miasta liczyły 887,692, wsi zaś 
3 200 697 mieszkańców; rnieyska zatem ludność w 
pięcioletnim okresie pomnożyła się xvięcey niŻ 
siódmą częścią, gdy wieyska w tymże czasie > o 
dwunastą ty lko  część urosła.

T ak  różny stosunek wzrostu ty ch  dw óch 
kl*8s ludności ztąd  pochodzi,, że w tym okresie, 
prócz nap ływ u przemysłow cy ludności zagraoicz- 
ney , znaczna także liczba osadników w ieyskich  
przenosiła się do miast, opusżczaiąc dla pewniey- 
87>go zarobku pow ołanie rolnicze, k tóre  w tych 
latach siły i zasoby ro ln ika  na oczywistą niemal 
Stratę narażało.

Z wotewództw naywięcey zaludnione są K a ­
l isk ie  i M azow ieckie , naymniey Podlaskie. W  
pierwszem przypadało w końcu 1828 r.  na milę 
kwadratową 2 688, w drugiem 2,469, w ostatniem 
i , 4o5 głów. Zaludnienie zaś sTzednie całego k ra ­
ju  doszło 1.894 głów na milę kw adratową.

Pomiędzy ogólną ludnością, znaydowało się 
w  roku 1828 żydów- 584 263 głów, z tych m ie­
szkało w miastach 5о8.5у8, a mianowicie w samey 
W arszaw ie  3o,446, we wsiach 76,686.

Szczególny spis starozakonnych zarządzony 
i odbyty w .roku 1826 wykazał między ówcze­
sną ich  ludneścią 2 ЗЪЪуЪ? g łów złożoną: ro ln i­
ków  z familiarni 8 80З głów, pachciarzy krów 6,167 
głów, rzemieślników 1 professyonisiów z familia­
m i i i 3,595 głów , kupców korzennych i łokcio­
w ych  to warów 14,896 głów, kramarzy i przeku­
pniów 28,008 jgłów, karczm arzy i szynharzy t r u n ­
ków i soli 7. tamiliami 26,544 głów, faktorów z  

familiami 4,523 głów, furmanów' z familiami о 7З7 
głów, *ług oboiey płci 42 607 g łó w ,  nauczycieli 
z familiami 6,445 g łó w ,  duchow nych i ezkolni- 
ków 3,892 głów ; lekarzy , ch irurgów  i artystów 
2,674 głów; resztę ludności 93,988 głów, składali 
w yrobnicy n ie  maiący stałego sposobu do życia, 
wraz z familiami.

6. S p isy  wojskowe.
Udokładnione spisy woyskowe , okazały w 

roku 1828 liczbę zdatnych do woyska i3,6o6 głów.
7 . M ia s ta .

A. iv ogólności.
Fundusze miast z przychodów rocznych wy- 

iąwszy iW a r s z a w ę ,  które z końcem roku 182З 
składały  się z summy 1,970.786 zł. 17 gr.} w la ­
tach  upłynionych po koniec roku 1828 wznio­
sły się do summy zł. 2.312965 gr. 7.

O ile miasta w ogólności zyskać mogły na 
porządku , ozdobie i  w ygodzie , następujący t r e ­
ściwy obraz okaże.

Kosztem Skarbu  publicznego wykonano na- 
etępuiące budowle; Gmach Rządowy dla Kommis- 
syi W oiew ódzkiey w Radomiu; domy na bióra 
dla Kommissarzy Obwodow ych w Rawie, S ied l­
cach, Sieradzu, Koninie, Radomiu, Pułtusku, L u ­
blinie, Kresnymstawie i Łomży.

Ukończono restauracyą gmachu na więzie­
nie 4 v Sandomierzu.

Kosztem funduszów mieyskich wystawiono 
R itusze  : w Łowiczu, Gombinie ,, Solcu , Często­
chowie, Radzieiowie, Sochaczewie , L ipnie, B a­
biaku,. Kowalu i Lublinie, gdzie obszerne a da­
wno zgorzała zabudowania K arm elick ie  , na R a­
tusz przerobione zostały.

W ystaw iono  także Szlachtuz* w miastach 
dwunastu, a iatki rzeźnicze i piekarskie, w m ia­
stach siedmiu.

Kosztem p ryw a tnych  podług zatwierdzonych 
planów, wystawiono domow m urowanych, wyią-

wszy W zrszaw ę 992, werioścl złotych 91878 721 
gr. 20 , d rew nianych  Г54 wartości zł. 2,4 i 5,844 
gr. 20.

Z pomiędzy tych udzielono zapomogę na 
domem; 128, w ilości zł. poi. 887.972 gr. 8. 

mianowicie;
aj Z funduszu dla miasta K a l i ­

sza oznaczonego. . . . zł. 453,200 gr. —
b) Z kaucyi przez Burmistrzów

i Kassyerów sk ładanych . — 2i5,oo5 ----- —
c) Z funduszu dla miasta Często­

chowy . . . . . . .  — 76,666 — 20
d) Z remanentów K»ss m ie j ­

sk ic h ,^  od mieyscowych po-
trzeb  zbywaiących . . .  — i 4 i , ioo  — 18

/Razem iak wyżey zł. 887.972 gr. 8 
Na wystawienie nowych mostow

i rep a ra c ją  s tarych, wydano — 486,825 — 6 
Na położenie nowych b ruków  i

reparacyą s ta rych  wydano — 666968 —. i4  
Na reparacyą budowli , pomiary 

miast, od wachy, rogatki, stu­
dnie, narzędzia ogniowe i t. 
p. w ydano. . . . . *■ — 1,638,886 — 10

W  ogóle na uporządkowanie miast
wydano z Kasa mieyskich — 2.791,670 — — 
B ru k i  w upłynionych pięciu L U ch  zrobio­

ne wynoszą sążni kw adratow ych 268,891; mosty 
zaś sążni kw adratow ych i 4 355 ; w tym przecią­
gu czasu uskuteczniono pom iary  i zdjęto plany 
miast pięciudziesiąt dwóch.

Urządzono i zaprowadzono rew iry ,  czyli o d ­
dzielne mieysca dla zamieszkania żydów, w m ia­
stach piętnastu.

(jDalszy ciąg n a s tą p i.)

G alicya i L odomkrya.
Lw ów  dnia  7  czerw ca .

Antoni H rab ia  na Brzeziu L anckoroński C. 
K . Rzeczywisty Tayny Radca i Szambelan, K aw a­
ler orderów: złotego Runa, Królewsko-Polskiego 
Orła białego i ś. S tan isław a  , i wielkiego K rz y ­
ża Królewsko-Duńskiego orderu Danebroga, K ró -  

#lewstw Galicyi i Lodomeryi, W . Ochmistrz ko­
ronny, um arł  w W ied n iu  dnia 27 maia w 70 ro ­
ku życia na apoplexyą. Z w łok i przeniesione zo­
stały uroczyście d. 29 maia do koś-ioła parafial­
nego Nayświętszey P anny Benedyktynów Szkoc­
kich, a po odprawionem nabożeństwie źałobnem, 
stosownie do woli zm arłego , przewiezione będą 
do W o d zisła w ia  w K ró lew stw ie  Boiskiem, W o -  
iewóuztwie K rakow skiem , gdzie w grobach iego 
rodziny złożone zostaną. (O. W .)

A n g l i a , 
jLondyn  dnia  5 czerw ca .

(«Gazety Warezawairiey).
Panuie tu niestety powszechne mniemanie o 

chorobie K róla  Jm ci, iż wcale nie można myśleć
0 iego wyzdrowieniu ; każdy więc Codzień, a na­
wet co godzina, iest przysposobiony do smutnego 
wypadku, który  czeka Anglią. W ed ług  p ry w a t­
nych doniesień, Monarcha zna dokładnie etan swóy,
1 poddaie się wyrokom Wszechmocnego. Xiążę 
Susseac usiłuie poiednać się z Królerr, Jmcią, b ra ­
tem swoim. Małżonka iego ma bydź p o ś r e d n i ­
czką, i spodziewają się, iż usiłowania iey pomyśl­
ny skutek uwieńczy.

Zrobiono lu osobliwszą, lecz zawiedzioną 
spekulacyą. Kazano w ybić kilka tysięcy meda­
lów na zgon K róla Jerzego  I P  z napisem: Z m a r ły  
w m atu  i 85o.

—  D n ia  6  —
Stan zdrowia Króla Jm ci iest bardzo niebez­

pieczny; Monarcha miał iuż poźegoeć się z sio­
strami swemi Xiężniczką A u g u s ią \X . iężną G/ou- 
cester ; co chwila oczekuie zgor.u swego.

Hrabia M atuszcw ic  przybywszy do tutey- 
ezey stolicy > miał rozmowę z Hrabią A b erd een t 
w wydziale spraw zagranicznych.

—  D n ia  8 —
Gazeta Tim es  pisze o chorobie K ró la  Jmci:



„W cto r» y  M onarcha byt tak s ł a b y , i i  lekarze 
chcieli po południu wydać drugi b iu le ty n ; lecz 
K ró l  Jm ć  sprzeciwi! s ę  temu ; lekarze ieunak, 
powodowani swoią odpowiedzialnością, wysłali u- 
myiłnego do Xięcia W ellingtona, który też o go­
dzinie Gley wieczorem przybył do zamku W in d -  
eorskiego. Mniemaiąc X iążę ,  iż rozmowa w tey 
mierze z Monarchą mogłaby powiększyć choro- 
bę , a przynaymniey c ierp ien ia ,  zadecydował na 
ewoię odpowiedzialność, aby tego dnia pow tó r­
nego biuletynu nie wydawano. K ról Jm ć był po­
tem spokoynieyszy, i spał od godziny 10 wieczo* 
rem do 2.giey zrana, Póżniey miał znowu sen 
nieprzerwaoy, i spał o godzinie lotey zrana, k ie­
dy biuletyn do tuteyśzey stolicy posłano. Mimo 
tey pomyśloey odmiany , mniemano przecież, że 
Monarcha nie długo pożyte 3 czyni atoli nieiaką 
pociechę to , iż cierpienia iego nieco się zmniey- 
szyły.',,

Dowiaduiemy s i ę , iż zgromadzenie prawo­
dawcze wysp Jońskich rozciągnęło istnieiącą w 
K o rfu  wolność handlu do wszystkich portow Ce* 
fa lo n ii, Z a n te , Sa n ta * M a u ra , I ta k i , Cerigo i Po* 
ros, co sprawi znaczny uszczerbek wolnemu por­
towi W enecyL

F в a  N о т  A.
P a r y i  dnia 6 czerwca.

(s Gazety Warszawakiey.)
Tuteyszy M onitor  tak pisze o stracie dwóch 

brygów naszych przy brzegu Afrykańskim: ,»1 r u ­
dno poiąć, dla czego niektóre dzienniki usiłują 
zatrważać rodziny ludzi.znayduiących się na o k rę ­
tach  naszych na morzu Sceódziemnem; dwa z n ich  
( D ziennik R o zp ra w  i K onsly tucyon ista ), u trzy- 
EDuią, iż potwierdza się u trata brygów le F aunę  
i le P a lin u re , i że to nieszczęście przydać w y­
pada do rozbicia się brygów Silene  i А ѵепІиге. 
W idać ,  iż D zien n ik  R o zp ra w  omylił się z począ­
tk u  w nazwisku statków, i ze teraz niecfice tego 
uznać. Brygi le F a u n ę  i le P a linure  nie mogły 
dnia i 5 lub і б т а і а  zatonąć w zatoce Algierskiey,bo 
pierwszy znaydował się naówczas w lu lo n ie , gdzie 
należał do dy wizyi Admirała D u p erre , a drugi iuż 
oddawna iest z Admirałem de R ig n y  w Lewan- 
cie. Prawda, iż ieden okrę t zatonął w zatoce AL- 
gierskiey, lecz to była korweta Angielska R a t - 
tle  S n a ke ,  k tóra m u ła  zabrać rodzinę Konsula 
Angielskiego. Na brygu A v e n tu re  znaydował się 
Pan C habro l, synowiec Prefekta Departamentu 
S ekw any  i byłego M inistra Skarbu» Młodzieniec 
ten, iak wzmiankowane dziennik i sprawiedliwie 
u l i z y m i ą ,  czynił naypięknieysze nadzieie, a strata 
iego, równie iak officerów, którzy na obudwóch 
rozbitych brygach dowodzili, lub do sztabu na­
leżeli, byłaby nader bolesną; można atoli mieć le­
szcze nadzielę ich oglądania, dotąd bowiem nikt 
w e F rancy i dokładnie wiedzieć nie może, co się z 
niemi stało po rozbiciu się. Na bryuu A ve n tu re  
było 100 ludzi, a na brygu Silene  97P

— D n ia  6 —
Tuteyszy M o n ito r  donosi, iż według odebre- 

ney przez telegraf wiadomości od Kommissarza 
morskiego w M a rsy lii  pod d. 5 b. m. bryg, nea- 
politaóski L eonidas , wypłynąwszy d. 1 b. m. e 
M ahoń , zawinął dnia 5 do M a rsy lii. Kapitan ie­
go oświadczył, iż będąc w M ahoń  widział k ilka­
set statków wojennych i kup ieck ich ,  płynących 
k u  zatoce P a lm a  na wyspie M a jo rc e , podczas 
przyjemnego w iatru  północnego , k tó ry  trw ał 5 
dni.

Z Talonu  piszą pod dniem 5 i maia: „Pogo­
da iest p ięk n a ,  a iesli ieszcze kilka dni po trw a, 
odbierzemy wiadomość o szczęśliwem wylądowa­
niu w ypraw y na brzeg algierski. W  przystani tu- 
teyszey są ieszcze tylko dwa brygi woienne S u r -

p rise  i D iligente ; ostatni ma popłynąć do Ale*  
xandryi*  Znayduiąc* się w  tuteyśzey kw arantan­
nie fregata tu recka, czeka odpowiedzi na listy, k tó­
re  T a h ir  Basza posłał do P a ryża  

r— D n ia  д —
W c zo ra  wieczorem mówiono na giełdzie, że 

wiadomość telegraficzna donosi, oszezęśli em przy­
byciu  w yprawy naszey przed Algier. M arsyliyska 
gazet* z dnia 4 t m. iako pogłoskę donosi,iż przybyły 
doT u lonu  statek parowy przywiózł wiadomość, że 
15,ooo ludzi bez przeszkody na algierskie brzegi w y­
lądowało. Wiadomość te spraw iła  momentalne po­
dniesienie się papierów, które potym wkrótce spa­
dły. (K . H .)  _ _ _ _ _

N  I  E M G T.
O d brzegów M enu  n  czerw ca.

K aw *łer P agan in i, dawszy dnia 3 b. m, kon­
cert  w H a n n o w e rze , p rzybył dnia 9 b. m- do 
H am burga.

Dnia a4go maia było w  Saanen  w Szway- 
c a ry i ,  24 stopni c iep ła ,  a dnia 27 tegoż miesiąca 
spadł tam wielki śnieg i musiano palić w p ie­
cach. (G. W )  _ _ _ _ _

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia  20 m aja .

P an  B la n ch e t Konsul Francuzki , wyiedzie 
dziś z tuteyśzey stolicy. Poseł Hiszpański zaprze­
stał urzędowania swego. N uncjusz  Papiezki przer­
w ał także stosunki z Dworem tuteyszym. (G .W )

T  U R C Y A.
B e lg ra d  dnia  26 m aia.

(* G azety W arszawskiey.)
Listy г Sophia  pod d. i 5 b. m. donoszą, iż 

W Rumelii,  Macedonii i większey części Albanii 
wy buchnęły znowu rozruchy, tak, iż wszędzie p u ­
bliczne bezpieczeństwo nadwerężają; powstańcy 
przetrząsają i rabuią podróżnych na gościńcach, a 
nawet w miastach i wsiach popełniają codzień roz­
maite bezprawia. Od tego czasu wynoszenie^ się 
mieszkańców z Bulgaryi, Rum elii  i Macedonii do 
X ięztw  M ultan i Wołoszczyzny, oraz do Bessara- 
bii, raciey  się powiększyło, niz zmniejszyło. S ły­
chać, iż «e strony Porty użyto śrzodków dla przy­
wrócenia spokoyności w tamecznych okolicach , д 
przeszkodzenia wynoszeohi s ię; z teyto przyczy­
ny, terażnieyszy rządca Rumelii, W  іеікі W ezyr 
R eszyd  M ehem ed  Basza został powołany z A d r y a -  
nopola do S ta m b u łu , aby się znaydował na nara­
dach w tey mierze» Lecz R eszy d  M ehem ed  nie 
posiada wziętości u  Rumeliotów i Macedończy­
ków 3 trudno mu więc zrobić co dobrym sposo­
bem z powstańcami, i dla tego nie wątpią, iz bę­
dzie radził użyć surowości i siły. Też listy na- 
mienieią , iż przywrócenie da^nieyezego rządcy 
R u m eli i ,  M ehem eda  Selim a  B aszy ,  wieleby się 
przyłożyło  do uspokoienia tey prowincyi. W  A~  
dryanopolu  pannie spokoyność i porządek, co p o ­
chodzi z karności iicm ey osady tu reck iey  3 mo­
rowe powietrze znacznie ustało.

P r e n u m e r a t a .
O d  d n ia  1 nadchodzącego  miesiąca l ipoa, 

o dnaw ia  się p re n u m e ra ta  pó łroczna  na G aze tę  
K u ry e ra  L itew skiego . C ena  zw yczayna: z  p rze­
syłaniem pocztą rn b li  sr. 7.

Pó łroczna  bez przesy łan ia  pocztą r a b .4 lcop.5o* 
K w a r ta ło w a  od  d n ia  1 U pca do  d n ia  1 p a ź ­

dz ie rn ik a  na  m ieyaca . . . . —  2 —  3 ^.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Sucharsk i R zeczyw isty R adca  Stanu  i K aw aler .

w D ru ka m i R edakcyi. D O D A T E K


